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Ze słonecznych podniebi w ciemności grobu 
Oddanie ziemi ojczystej śmiertelnych szczątków ś. p. Franciszka Żwirki i Stanisława Wigury 

Kondukt pogrzebowy na placu Teatralnym. 

Stolica Polski otoczyła wczoraj bne. Porucznikowa Żwirkowa | wienia prof. Pruszkowskiego 
niezwykłym wieńcem serc trumny-drży. co chwila przechylając się 
ukochanych skrzydlatych rycerzy, j to w lewą to w prawą stronę, 
którzy nieubłaganem zrządzeniem' wreszcie mdleje. Siostrze inż. Wi
tosa w kwiecie swoich lat odeszli! gury podają szklankę wody, nie 
w wieczność. : może ona jednak podnieść jei do 

Na Ul (SC1 , Znowu się zrywa, zda się, po-
Od wczesnego ranka dzielnica wszechny szloch tak trudno jest 

przy kościele św. Krzyża i ulice, bowiem opanować targające serca 
Irtórerai podążać miał żałobny po-
ch6d. wypełnione zostały przez 
nieorzehczone tłumy. 

Ze wszystkich krańców miasta 
łz ly delegacje, grupy ze sztanda
rami. rodziny całe — wszystko to 

wyznaczone miejsca, aby w sku-

wzruszen:e. 
Wzruszenie 

kich. 
ogarnęło wszyst-

i Rest luta"—bohaterom 
Niezwykle dostojna była chwila 

zajmowało worae badz specjalnie fdy oo egzekwiach zbliżył się do 
katafalku wiceminister spraw woj-

pieniu i powadze trwać w oczeki-! skowych gen. Sławoj - Składkow 
waaiu na przejście żałobnego po- I ski i udekorował trumny ze zwło-
chodu. I kami- ś. n. Żwirki i Wigury krzy-

Dzłwny kontrast Stanowiło h> I żąmi kawaterskimi orderu „Polonia 
smutne mrowie rudzkie ood be#- Rfsiituta". 
ehmurnem. rozsłonećznionera nie- "» «nwih spoezeły one na tut 
|>em_ duszkach obok innych odznaczeń 

Około godziny 9 rano ustał ruch i niesione były przed śmiertelnemi 
kołowy w śródmieściu, z torów ze-' szczątkami obu bohaterów. 
szły wozy tramwajowe, kierując 
Sie do remiz lub na inne linie... 

Na ulicach zapłonęły w kir spo
wite latarnie. 

Zamknięto sklepy, ozdobione por 

2ałat*y aoclod 
Przy dżw.ękach marsza żałob

nego wynoszą trumny lotników z 
świątyni. Chylą się czoła, kłonią Powązkowskiej. 

„Hołd mas społeczeństwa w tern sa 
mem miejscu jakie niedawno odbierali 
polegli — mówi wzruszonym głosem. 

Ukazywali się wytrwałym, pełnym 
wdzięczności rodakom, ze Izami rado
ści w daleko widzących oczach lotni
ków, przyjmowali serca narodu, wza-
rr/an swoje im ofiarując. W dnu tym 
pamiętnym zadzierzgnięty został wę
zeł ogromnej miłości między nimi a ca 
lym narodem. Na miłość te składały się 
wdzięczność nasza, duma i nadzieja na 
przyszłe zwycięstwa, które tak. iak juz 
odniesione przez nich wielkie rwycię 
stwa. wykażą światu nasze prawa do 
pierwszeństwa między narodami, w rze 
czach najbardziej nowoczesnych, naj
bardziej trudnych i najbardziej niebez
piecznych. Dlatego żal nasz jest tak 
ogromny. Dlatego niemasz wokół tru
mien ani jednego Polaka, dla którego 
trumny te nie zaw erałyby ludzi tak 
drogich, jak drodzy mogą być tylko 
najbliżsi. 
1 ."% chwilę, później przed wartą; 
komendy' garnizonu zrywa sie roz
kaz: Baczność! Prezentuj broń!.™ 

Prężą się żołnierskie postacie i 
żołnierska oddają cześć zmarłym. 

W skupieniu sunie kondukt 'da
lej ulicami: Trębacka. Placem Tea
tralnym. Bielańska. Zamenhoffa do 

trelami tragicznie zmarłych lotni-! f;e sztandary które zaległy cale 
ków. Balkony ozdobiono kobier
cami 

Wszystkie wnęki bram. wszyst
kie okna i balkony wypełniły sie 
po brzegi. 

Z wieżyc kościoła św. Krzyża u-
derzył w przestworza buk dzwo
nu, zawiadamiający o rozpoczęciu 
nabożeństwa żałobnego. 

Rozfatowane tłumy zastygły 
Jakby w skupieniu i rozmodleniu. 

« keltiele Ś». Krziza 
W prezbiterium kościoła św. 

Krzyża zajęli miejsca: p. minister 
Zawadzki, występujący w nieobec 
oości p. prezesa rady ministrów. 
jako przedstawiciel Pana Prezyden 
fa Rzeczypospolitej, przedstawi
ciel p. marszałka Piłsudskiego wi
ceminister spraw wojskowych 
zen, Sławoj - Składkowski. mar
szałek sejmu Świtalski. marszałek 
senatu Raczkiewicz. członkowie 
rządu oraz generalicja. rosło 

Krakowskie Przedmieście, plac o-
koło pomnika Mickiewicza i ciągną 
s ę długim korowodem aż na plac 
Teatralny. Pod sztandarami w kar
nych ordynkach ruszają w smutny 
pochód przeplatane orkiestrami, ho
norowe kompanie piechoty, pocz
ty sztandarowe, oddziały przyspo
sobienia wojskowego, delegacje or-
ganizacyj i instytucyj społecznych i 
zawodowych, kluby sportowe, ce
chy, delegacje szkół akademickich. 
pocztowców, kolejarzy, straży o-

i gińowej, eskorta honorowa 1 p. lotn. 
Dalej idą podoficerowie wojsk lot
niczych. niosący dwa przepiękne 
wieńce od Prezydenta Rzeczypo
spolitej i Marszałka Piłsudskiego 
oraz odznaczenia bohaterskich lot
ników. 

Wtefrt 
Wielką grupę w pochodzie sta

nowiły delegacje, niosące wieńce. 
W żałobnej, skupionej masie po-

piękne kwiaty grały tęczą barw, 

Wieniec serc ludzkich nigdzie 
nie rwie sie. ni nie maleje nawet, 
zamykając się przed wrotami 
cmentarza. 

Na (mentarzu Powązkowskim 
Na cmantarz powązkowski zacze 

ły sie tłumy schodzić już od same
go rana. O g. 9-ej we wszystkich 
alejach cmentarza, prowadzących 
w stronę grobów dwuch bohater
skich lotników, stał tłum. jakiego 
cmentarz Powązkowski nie pamię
ta... 

Z godziny na godzinę, korzysta
jąc z tego. że niesorawdzano jesz
cze biletów wstępu i każdy miał 

prawo wejść na cmentarz, tłum gę 
stniał z błyskawiczna szybkością. 

Wkrótce na cmentarzu zrobiło 
sie tak ciasno, że cały szereg gro
bów znalazł sie w niebezpieczeń
stwie całkowitego zrównania z 7>e 
mia. Zaczynały trzeszczeć balu
strady. krzyże grobowe... 

Tłum na nic nie zwracał uwagi. 
0 godzinie 13.25 rozlegają się w 

dali zrazu przytłumione, potem co
raz bardziej potężniejące dźwięki 
marsza pogrzebowego. • Tłum ze
brany ciasnym kręgiem wokół roz 
kopanych mogił faluje coraz silniej. 
Tłum )est wszędzie. W alejach, na 
ławkach, na nagrobkach, na drze
wach... 

Tuż obok mogił zgromadziły sie 
niezliczone poczty sztandarowe, de 
legacie z wieńcami, oraz olbrzy^ 
mia ilość delegacyj wojskowych. 

Słońce zapala stubarwne błyski 
na" orłach i amarantach. -..','* . 

Kondukt zbliża się. poprzedzany 
długim wężem duchowieństwa. 

„Niosą trumny!" Ten szmer prze 
biegł niby błyskawica i zrodził 
trwoźne. zbolałe milczenie. Niosą 
trumny! Trumny dwuch orłów, tak 
brutalnie straconych z podniebnych 
szlaków. 

Obydwie przykryte sa proporca
mi lotnictwa wojskowego i Aeroklu 
bu Polski. Obydwie jakgdvbv pły
nęły ponad tern morzem głów. ood 
sklepieniem zieleni drzew i w zło-
tei chwale słońca... 

Ktoś z tłumu stojącego zwarta 
masa wokół grobu, podsuwa po-
rucznikowej Żwirkowei krzesło. W 
sama porę. bo postać żałobna z tru 
dem już trzyma sie na nogach. 

Nad otuiaienr mogłam 
Rozpoczynają sie egzekwia nad 

otwartemi mogiłami. 
1 wierzyć sie nie chce, że w ten 

słoneczny, cudny dzień oddać mu-

wie i senatorow-e attaches wojsko • promieniejąc zlotem i szkarłatem.. 
w« państw obcych, przedstawiciele i Wieńców było kilkaset 
władz państwowych i miejskich. Część ich wieziono na 3 wozach 
Poza mmi śwąryn:ę wypełniły\taiofoycb. które 
szczelnie delegacie korausu oficer- c n6d żałobny. zamykały po-
skiego wojsk fótuiczych. oficerowie 
ministerstwa spraw wojskowych. 
dalej delegacie wszystkich aeroklu 
bów. zakładów i instytucyj lotni
czych. chyląc czoła przed okryte-
mi kirem katafalkami, na których 
w powodzi kwiecia i wieńców sno 
czywały spowite we flagi o bar
wach narodowych trumny poleg
łych lotników. 

Wartę honorowa pełnili oficero
wie. 

Obok stanęły rodziny zmarłych 
1 Przyjaciele. 

Nabozutsuro żałolpe 
O godz. 10 odprawił msze ża

łobna kx biskup potowy Gall w a-
syicie Iczneco duchowieństwa, po 
czem kazanie wygłosił k'- 'achi-
mowski. 

fazatie 
W cisze świątyń padały piękne 

słowa kaznodziei, iak kwiaty na 
trumny ' poległych... niecąc łzy 
w oczach i sztoch. raz oo raz zry
wający sie z męskich nawet piersi 

Po kazań • następnie najbar
dziej wzruszająca chwila. Oto 
ks. biskup Gall w asyście docbo-
wiefstwa odprawia nad tro-

egzekwje 

Przed trumnami postępuje ducho
wieństwo z ks. biskupem Gallem 
na czele, kondukt zaś pogrzebowy 
zamyka eskorta honorowa pułków 
piechoty garnizonu warszawskie
go. 

Za trumnami postępowała najbliż 
sza rodzina zmarłych, przedstawi
ciele rządu, Sejmu j Senatu, dyplo
macja, generalicja, delegacie oficer
skie i podoficerskie, dziennikarze o-
raz publiczność. 

Żałobne grają dzwony świątyń— 
Majestatyczne tony marszów ża

łobnych normują tempo pochodu, 
który w skupieniu sunie cała sze
rokością jezdni, pośród żywych 
szpalerów, utworzonych na chod-
n Ti ach. 

Światowy strajk górników? 
Francuski wniosek na kongresie w Londyn e 

LONDYN. 15.9. Na dzisiejszem 
posiedzeniu kongresu Międzyna
rodowej federacji górników, de
legat górników francuskich Vi-
gr.e wystąpił z projektem jedno

czesnego 24-god zimnego straj
ku manifestacyjnego górników 
wszystkich krajów, celem zwró
cenia uwagi na wysuwane przez 
nich żądania. 

Czy Polska zaniedbuje Gdańsk? 
Raport rzeczoznawców Jat gotów 

GENEWA. 15.9. Komitet rze 
czoznawców. mający rozpatrzeć 
sprawę zatargu o rzekomo nie
dostateczne użytkowanie portu 
gdańskiego przez Polskę, zreda

gował już swą opinię i przesta! 
ją wysokiemu komisarzowi Ligi 
Narodów w Gdańsku. 

Tekst tej opinii ma być ogło
szony za kilka dni. 

Nowa katastrofa? 
Samolot „American Nurse" zagina! 

RZYM. 15.9. Dotychczas niema 
żadnych wiadomości o losach a-
eroplanu „American Nurse", któ 
ry wczoraj wyleciał z Long Is-

Proces posła dr. Osypa Kohuta 
przed Sadem Najwyższym 

land i powinien był przybyć w 
nocy do Rzymu. 

Panuje obawa, że aeroplan 
wpadł w morze. 

Z balkonów sypia się kwiaty na 
wiezione na kadłubach samolotów 
trumny, spowite we flagi narodo
we I barwy polskiego aeroklubu... 

Znów wszystkie prawie oczy 
szklą sie łzami, znowu raz po raz 

. | zrywa sie trudny do opanowania 
płacz wielu uczestników tej wstrza, 
saiacei uroczystości 

Na rogu sL Królewskie) przed 
siedzibą aeroklubu zatrzymuje sie 
kondukt, aby wysłuchać 

Sąd Najwyższy rozpatrzy! 
wczoraj sprawę b. więźnia z 
twierdzy brzeskiej dr. Osypa Ko
huta, adw z Poboropczany, posła 
ukraińskiego, który był skazany 
na półtora roku więzienia przez 
sąd przysięgłych we Lwowie za 
nawoływania do wystąpień an
tyrządowych oraz „gwałtu pu
blicznego". 

Skargę kasacyjną od wyroku 
skaradnocTea popierał adw. Stoat 

rowski, podnosząc między inne-
mi zarzut braków formalnych, 
polegających na nieustaleniu w 
pytaniach dla przysięgłych sta
nu faktycznego przestępstwa. 

Sąd Najwyższy, dopatrując się 
w wyroku lwowskiego sądu przy 
sięgłych uchybień formalnych, 
wyrok ten skasował, przekazu
jąc sprawę innemu sądowi w in
nym składzie przysięgłych 

(simy dwuch, naszym sercom naj-
I bliższych orłów. Oddać na za-
1 wsze! 

Oddziały wojskowe prezentują 
broń. Chyła sie w ostatnim hołdzie 
sztandary, a serca wszystkich ści
ska żal największy, nieukoiony. W 
oczach błyszcza niedajace sie ta
mować łzy. 

Na mównice wstępuje min. inż. 
Butkiewicz. 
Przemówienie mm. B łkewcza 

„Byliśmy niedawno świadkami, — 
mówi przedstawiciel rządu — gdy w 
szijchetnem współzawodnictwie na te-
lenie międzynarodowym polska spraw 
ność lotnicza i polska myśl twórcza 
odniosły zwycięstwo. 

Zwycięstwo to, zostało osiągnięte 
przez żołnierzy* lotnictwa idących na 
podbój przestworzy. Na czoło tego 
szeregu wysunęli,się por, Żwirko i inż. 
Magura. Chylę czetó1 łfzed tą Bohu-
torską załogą statku-powietrznego, któ 
ra obdarzyła społeczeństwo polskie pal 
mami zwycięstwa i nie spoczęła na lau 
rach ginąc na posterunku w walce z 
potężnym i stroźnyin żywiołem po
wietrznym. 

Cześć bohaterom. 
Po min. Butkiewiczu, zwięźle, 

po żołniersku mówi pułk. Rayski, 
szef departamentu aeronautyki M. 
S. Wojsk. Na twarzy pułkownika 
widać z trudem hamowane wzru
szenie. 

Nowa ołk. Rayskieoo 
..Porucznik Żwirko i inż. Wigura 

swym wielkim czynem, wyrosłym po 
iatach pracy z potęgi charakteru, siali 
się bohaterami naszej ojczyzny. 

Teraz gdy u szczytu sławy, wyro
kiem boskim śmierć ich zabrała, nie-
tylko my. ich koledzy, ale i -ala Pol
ska została wstrząśnięta i przyb:;. 
tym ciosem. 

W chwili rozstania brak słów na 
określenie ich czynów i naszego żalu 
ale Izy całej Polski niech starczą za 
słowa". 

W hołdzie od L 0. P. P. 
Dalej prezes ligi obrony powietrz 

nej i przeciwgazowej Z. Martyno-
wicz. wygłosił nasteoujace orzemó 
wienie: 

„Ze smutkiem głębokim i żalem 
przychodzi mi dzisiaj w imieniu L. O. 
P. P. żegnać doczesne szcza"k- ś. p. 
por. Żwirki i inż. Wigury. W imieniu 
600 tysięcy w głębokiej żałobie pogrą
żonych członków ligi żegnam tych, 
którzy chwałę polskiego imienia roz
sławili i wszystkie swe siły poświę
cili rozbudowie polskiego lotnictwa. 
Liga obrony powietrznej i przeciwga
zowej traci w zmarłych swych człon 
ków, którymi zawsze chlub i się bę
dzie. 

Ś. p. Żwirko i Wigura stanowią w 
swej pracy nierozłączną całość, są om 
doskonałymi wzorami młodego poko
lenia. które buduje Polskę Jutrzejszą. 
Żegnamy się z nimi z wielkim żalem, 
a pamięć o nich zachowamy i. prze
każemy następnym pokoleniom. W 
pracy, którą rozpoczęli będziemy na
dal współdziałać i pozostaniemy w:er 
ni tej idei, której oni służyli i dla k'ó-
rej życie złożyli w ofierze. 

Cześć ich prochom! 

Imieniem Aeroklubu 
Zkolel przemówił poseł Rudaw

ski prezes warszawskiego Aero
klubu w imieniu lotnictwa sporto
wego: 

„Opuściliście nas Franku I Wiguro, 
— kiedy mówi te słowa rozlega się 
jakiś rozpaczliwy szloch — w dziwny 
sposób, nie byliśmy bowiem nigdy 
przyzwyczaleni do tego, byśc!? nas 
kiedykolwiek opuszczali. Zawsze w 
każde! okoliczności byliście nam p>-
mocni i ofiarni. Przy waszem odejścit 
dziwnem było także to. że łączyło s'ę 
:o z tym niebywałym kontrastem. Jaki 
tworzyła olbrzymia glorja i powodze

nie aż do śmierci, która bezpośredni* 
potem nastąpiła. Nie abluźnie chybi, 
jeśli powiem, że w tym momencie mo 
dlitwa nietyle im się należy, którzy 
tak bohatersko swój obowiązek pełni
li zarówno w stosunku do ojczyzny, 
iak i kolegów, ile raczej nam, waszym 
kolegom, którzy tu pozô taJi, abyśmy 
sztandar zwycięski, który podnieśliście 
tak wysoko, mogli utrzymać na tej wy 
soknści, na którą wy wznieśliście go 
waszym bohaterskim wysiłkiem". 

Dalej przemawiał płk. Pietra
szek. dyrektor państwowej szkoły 
budowy samochodów.i konstrukcyj 
lotniczych. 

Żegnamy — mówił — dwuch boha
terów ś. p. por. Franciszka Żwirkę I 
ś. p. inżyniera Stanisława Wigurę w 
przeświadczeniu, że tak iak kiedyś 
przelana krew młodzieży buntowniczej 
zwróciła nam ojczyznę, tak krew tych 
dw"óch bojowników o zwycięstwo wie
dzy i postępu polskiego służyć będzie 
wzorem dla młodych pokoleń, a star
si* społeczeństwo psbiKhąć d'p ofiar
ności. by wiedza boiska nłe odczuwała 
niedostatku. 

„a gdy nie będzie was, to lek źatosny 
przeleci wieki- i świeże imiona, 
lek leien będzie po dwuch zgonach 

waszych, 
po waszych sercach rozstrzaskanych y w piersi 
jedną czyni żatość w- tri Ojczyźnie. 
nierozróiniona lako w serca matki", 

W imieniu Czeihoslowatji 
W imieniu lotnictwa czeskiego 

ostatnio przemawiał sekretarz 
kiego kpt. Kopecky w imieniu lot
nictwa czeskoslowackiego, skła
dając w serdecznych słowach hołd 
pamięci polskich lotników, którzy 
krwią własna zbroczyli bratnia zie 
mię — Czechosłowacja, gotującą 
im serdeczne przyjęcie iako tryum 
fatorom ostatnich międzynarodo
wych zawodów lotniczych. 

Ostatne grudki ziemi ojczystej 
Po wygłoszeniu przemówień ża

łobnych, trumny por. Żwirki i inż. 
Wigury opuszczają do grobu. 

Nie będzie w tern ani słowa prze 
sady, jeśli powiemy, że w tej chwi-' 
li przez cały tłum zebranej publicz
ności przebiegi jakiś rozpaczliwy, 
żałosny jęk. 

Sypią się pierwsze grudki ziemi. 
a jednocześnie z komendą „Prezen
tuj broń", gra niewidzialny trębacz-
symboliczną pobudkę wojskową. 

Por. Żwirkowa słania się. Sły
chać szloch siostry inż. ' Wigury. 
Wokół płaczą kobiety i mężczyźni. 

Mogiła rośnie. Teraz już sypią się 
na nią niezliczone ilości "wieńców i 
wiązanek różnobarwnego kwiecia. 

Tłum przedarł kordony policji t 
żandarmerii, przecisnął się tuż do 
grobu. Każdy chce złożyć ostatni 
hołd zmarłym! 

W przeciągu niespełna pięciu mi
nut mogiła przemieniła się w wiel
ki kopiec kwiecia i zieleni. 

Tuż obok z grobowej płaskorzeź
by patrzy na ten żywiołowy hołd 
oblicze znakomitego pisarza, Wła
dysława Reymonta, złożonego opo
dal na wieczny sen. 

Powoli powoli uczestnicy pogrze
bu rozpływają się w alejach cmen
tarza. Ale już nadchodzą nowi, już 
ciśnie sie prawie cała Warszawa 
do grobu tych dwóch, którzy imię 
Fołski rozsławili na cały świat. 

W uroczystościach pogrzeL, 
wzięło odział — wedle obliczeń ... ,.. 
wych około 300.000 osób. a wlec praa 
wie trzecia część ludności stoHcy W 
dziejach Warszawy taki powszechny 
odruch serc ule często był notowany. 
Mimo. olbrzymich tłumów porządek 
wszędzie panował wzorowy. 

Nad sprawnością organu oeipiecien 
stwa osobiście czuwali wojewoda Ja
roszewicz i komendant St Czpnknr-
•ki 

file:///taiofoycb


PI^Drw* 
. • 

16 wrzeSnla 1932 t. 

Na gnizacfi konsfy tucii weimarskiej Sekwestr majątku za nadużycia 
Podwat-ir pod odbudowe n i H | l • Niewzcth 

BERLIN. 15.9. Na dzisteiszem pol utworzenia nowego stronnictwa pro 
iitil lada koaahsjł ochrony praw [rządowego, opartego z jednej stro-
przedstawlcielsłwa narodowego zo
staj •cłiwaJooy głosami hitlerow 
ców i komunistów wniosek w spra 
wie otworzenia komis}? śledcze! 
któraby przesłuchała świadków 
zatte w Reichstagu. 

Między in. mają być przesłuchani 
kanclerz von Papeo. sekretarz sta
nu Pianek, minister spraw we* 
•wietrznych GayL Goring i inni.. 

Hitlerowiec Oheriobrea zadał wy 
łasuen czy większość komisfl Jest 
gotowa nakazać areszt kanclerza 
Papena, gdyby len odmówi! stawie 
•iasle. 

Przewodniczący Loebe odpowie. 
dział, że sprawa ta będzie się na
dawała do dyskusji dopiero gdy 
kanclerz odmówi przybycia celem 
złożenia zeznań. Goring zauważył, 
że zdaniem jego kanclerz nie po
gwałci ustaw. 

BERLIN. 15.9. Spór między rzą 
dem Rzeszy, prezydentem H nden-
burgiem z jednej strony, a preze
sem Reicnsiaga Gdringiem z dra-
g;ej w sprawie interpretacji artyku
łów konstytucji dobiega końca. 

Rząd Rzeszy postanowi! na dzi-
Biejszem posiedzeniu nie odpowia
dać na listy Gdringa w sprawie na
ruszenia norm konstytucyjnych pod 
czas ostatniego posiedzenia Reich
stagu. 

Podsekretarz siąnn Meissner w 
imieniu Hindenbnrga zawiadomił, ii 
Prezydent nie uznaje za słuszna ar
gumentację GSrńiga, '.ecz przychyla 
się do stanowiska rządu. 

Goring przestał dziś ponownie 
dwa listy do kanclerza i ministra 
spraw wewnętrznych, które jak wy 
oka z uchwały rządu pozostaną bez 
odpowedzi. 

BUKARESZT. 15.9. Sąd woj
skowy w związjcu z wysokiemi 

ny o partję Hngenberga, a z drugimi; deficytami marynarki nałożył 
o kadry Hełmu Stalowego. < sekwestr na majątek wiceadmi-

BERUN. 15.9. Na zebranu zwiąż. r a j a rezerwy Codreanu. generał 
ko narodowego oficerów wemiec-1 neg0 m f e n d e r l t a Budeanu I dy-
kich poseł ruem:ecko - narodowy rpkt f>r , ,,„~A„ mnrekiezm Waci 
Everkng wygłosił przemówienie w , [ f " ° r a "rzędu morskiego Wasi-
którem podkreślił, ie celem refor- £sc u ' .komandora Mas u rasa. 
my ustrojn Rzeszy musi być odbu
dowa monarchii. 

Bruning — oświadczył mówca — 
dokonał zdemolowania gmachu koa 
styfneji weimarskiej, jego zaś za
stępca na stanowisku kanclerza Pa-
pen przeprowadza ostateczne u-
przątanie rumowiska pod bodowe 
nowej Rzeszy. 

Everiing wskazał na doniosłe zna 
czenie przyszłej reformy konstytu
cji, zapowiedzianej przez rząd Rze
szy. stawiając jako wzór projekty 
monareb styczne przywódcy nie. 
miecko - narodowego Hngenberga. 

mieszkałego w Bukareszcie oraz 
kilku podoficerów. 

Jednocześnie ministerstwo ma 
ryrrarki unieważniło kontraktkup 
na ?odzi podwodnej „Delfin" w 
stoczni w Finme. Łódź była Już 
dostawiona do Constanzy. Obec 
nie ministerstwo marynarki u-
znało kontrakt za nieważny i zo
bowiązało komisję, która zamó
wiła i przyjęła łódź do zwrotu 
sumy kupna w wysokości 

1150.000 funtów angielskich. 
Nowy rodzaj zbrojeń na gran ty Polski 

l i osiedl- źolnierskiH u kont nadu niemfeihlego 

Pretensje wynoszą 50 mrljonów 
lei. 

Nałożono również sekwestr na 
majątek pewnego Włocha za-

BERLIN. 15.9. Na Śląsku Opo! 
skim w powiecie wołowskim w od 
ległości 13 km. od granicy polskiej 
założona została z funduszów pu
blicznych pierwsza kolonja żołnier
ska. 

Przy poparciu finansowem rządu 
Rzeszy zakupiono tam 500 morgów 
ziemi na których mają być osiedle
ni byli niemieccy żołnierze fronto
wi. 

Powstało już 13 osiedli. I 

Straszna katastrofa kolejowa 
120 ukUifb, 150 nuyth 

PARYŻ 155. Wczoraj po połud
niu uległ strasznej katastrofie pod 
Tiemcen w Algierze pociąg, wio
zący batalion 1 p. Legjj Cudzoẑ em 
skiej z Sidi Bel Abbas na zluzowa
nie oddziału w Marokko. Pociąg 
wyjechał z Bel Abbas o godz. 7.15, 
wioząc 2 oficerów dowódców, 1 za
stępcę. 3 adiutantów. 3 sierżantów 
starszych, 20 sierżantów, 46 kapra 
ii oraz 455 żołnierzy. 

W odległości kilku kilometrów 
od Turenoe w miejscowości Tłem-
cen 
cały pociąg runął do skalistego wą

wozu, głębokości 100 metrów. 
Wysłano natychmiast cały per

sonel kolejowy oraz większość mie
szkańców Turenne na ratunek. 
' Prace na dnie skalistego wąwo

zu były niezwykle utrudnione. Ca
ły pociąg stanowi) 
chaotyczny stos połamanego drze. 
wa, pogiętego żelaza i strzępów 

Tabela wczorajszego ciagnienienia loterii państwowej 
Zl. I M * Da nr. 129840. 
ZŁ SJ»* na n-ry: 778. 2121. 3276. 

151728. 
ZŁ &m na n-ry: 24526 . 53636. 

118422. 124805. 139214. 141943. 1479*4. 
ZL Z J M ni n-ry: 8297. 55917. 62512 

69463. 77139. 127353. 129233. 145156. 
146963. 147148, 152932. I55I02 159765 
ZL ItM na n-ry: 3696, 4701. 5680. 

5962. 7272. 91654. 95232. 20447 23971. 
24579. 26864. 28083. 30516. 37333 4S484 
65998. 663S3. 68208. 72656. 73684 73966 
73995. 85626. 86305. 103491 106028. 
106278, 107260. 110072. 119693 133310 
147807. 150499. 151747. 157800. 159337. 

I ciajfin e i i e — stawki 

13 716 82S 922 69016 103 327 42 583 
619 754 911 
70115 87 94 294 313 538 67 93 640 773 

79 845 918 71031 167 286 474 91 644 
855 967 79 72058 367 501 76 606 717 832 
945 73186 206 329 588 601 922 74251 
958 75019 263 451 532 625 782 994 76344 
83 493 666 711 916 77041 45 48 130 38 
252 91 300 526 912 56 68 83 78031 119 
337 460 71 574 886 996 79105 293 334 
582 655 65 73 930. 
8026S 421 525 705 56 865 924 81011 

49 222 340 49 751 809 46 82003 27 111 
281 325 472 80 704 891 905 83204 13 85 
411 574 621 718 804 23 928 84021 52 
62 198 205 7 55 750 827 74 94 85257 
97 331 62 403 46 643 63 77 91 92 844 

... T , 57 315 420 501 89 816 962 1345 520 
B C K U N . 15.9. lerrmn rozpisania, 34 624 920 27 35 2019 472 590 637 42 

wyborów do Reichstagu n.e jest do- 738 814 3091 121 49 327 467 764 977 

40 305 79 491 93 616 38 39 59 897 
154132 343 463 95 97 588 627 69 888 
155000 150 551 795 991 156290 546 633 
875 85 948 157460 618 25 710 75 158000 
12 89 186 647 55 801 5 936 159125 32 
308 465 708 27 833 99 949 
II ciągnienie — stawki 
236 50 384 497 531 845 967 83 1384 

445 49 62 555 84 655 703 74 881 2145 
281 391 421 30 536 628 926 88 3242 
44 365 401 585 964 4100 405 74 519 605 
829 934 5293 809 50 912 14 6217 22 27 
29 442 90 591 677 750 7013 357 461 
85 590 920 37 800 151 212 427 577 756 
917 9078 231 331 42 616 21 49 925 
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tychczas wiadomy. Koła rządowe 
odmawiają w tej sprawie informa
cji, 

Dziś w południe odbyło się po
pędzenie gabinetu Rzeszy w spra
wić wytworzonej ostatnio sytuacji 
wewnetrzno-politycznej 
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Dewizy 
Btigja 123.78; Holandia 35&6S — 

25860: Loadra 31.03 — 31.04: Nowy 
Jork 8.92: Nowy Jork tkabcl) Ł925: 
Paryż 34.96; Szwajcaria 172.40: Siok-
botm 159.40. 

3 proc. pot. budowlana 37.50 
38.50: 7 proc pot. stabilizacyjna 52X0 
— S425 — 52.75 (w proc.): 4 proc. poi. 
inwesiycyjna serjowa 10840; 4 proc. 
poi. inwestycyjna 97.50: 4 proc. pań
stwowa poi. premiowa dolarowa seria 
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39.(10: 6 proc. poż. dolarowa 54.00 (w 
prdc): 5 PTOC. poi. kolejowa konwer-
ayjna 33.00: 8 proc. l_ Z. Banka Oojp. 
Kraj. 9400 (161.68): 8 proc obi ł . Ban 
k i Oospod. Kraj. 94.00 (zl. 161.68): 7 
er»a L Z. Banka Oospod. Kral. 83.25. 
7 proc. obi:*. Banka Onsp. Krai. 83.25: 
t wroc. L. Z. Banka Kotaeco 94.00; 7 
3roc. L. Z. Banka RoJaeto 83.25: 4 i 
Pól proc. L Z. z.tniii c 38.00 — 38.50 
— .WOO: * proc. L Z. m. Warszawy 
M £ s — 59.50 — 59.00: 5 proc. U Z. 
aa. Płocka 38.n0: 10 »roc L. Z. m. Sie
dlec 53.25. 

Akcja 
Bank Polski *6.00 — »JW • 87.75: 

L-poP 14J0 — 15.00; Starachowice 9J0 
10.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA 
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U 283) — 29.00; pszen ca zbierana 
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ciał ludzkich. 
Z pod szczątków wagonu rozle-. 

gały sie bez przerwy przeraźliwo 
krzyki 1 Jęki poranionych żołnie
rzy. 
Ogółem zginęło według pobieżnych 
obliczeń 120 żołnierzy, 150 zas test 

ciężko rannych. 
Przyczyny katastrofy nie zdoła

no dotychczas stwierdzić. Przy
puszcza sie wprawdzie, te pociąg 
wykoleił sie wskutek 

podmycia toru 
przez ostatnie ulewne deszcze, nie
mniej jednak nie Jest wykluczony" 

zbrodniczy zamach. 
Ponieważ w Legii Cudzoziem

skiej służy 
wielu Polaków, 

byc może, że 1 nasi rodacy zginęli 
w katastrofie. 

ORAN. 15.9. — Jak sie okazu
je, w strasznej katastrofie kole
jowej, która miała tu miejsce, 
zginął cały personel pociągu o-
prócz palacza, któremu udało sie 
w ostatniej chwili zeskoczyć z lo 
ktimotywy, i Jednego z konduk
torów, klóry znajdował sie w or 
statnim wagonie — jedynym, 
który nte spadł do przepaści. Do 
tychczas z pod gruzów wydoby-
to 40_ trupów. 

Na drucie telegraficznym 
zbllska 1 zdaltka 

18 wyroków imtercL Wczoraj ogto 
szono w ZSRR 15 wyroków śmierci. 12 
wyroków zapadło w różnych miejsco
wościach na Kaukazie za kradzieże na 
kolejach na ogólną aaaue pól miliona ni 
bli. 

Tahn drukarnia w Berlinie. Policja 
wykryta w Berlinie tajną drukarnia ko 
munistycziią. w której wydawane i>ylo 
nielegalne pismo „Die Robcc Sturm-
fah;:e". skonfiskowano 50000 egzetnpla 
rzy gazety. 

Talemtiicze zamachy na kolejarzy 
litewskich. Wczoraj znowu kolejarz 
litewski w Olicie otrzyma) przesyłkę 
z maszyną piekielną, takie, same prze
syłki^ otrzymali 3 wVżsi uńednicy ko
lejowi w Kownie, jedna z machin wy
buchła, zabijając urzędnika. • 

Wilhelm II nie ruszył sie z mieląca. 
Pogłoska o niespodziewanym powrocie 
b. cesarza Wilhelma, do Niemiec oka
zała sic bezpodstawną, b. cesarz znaj
duje się nadal w Zandvoert u jednego 
ze swych przyjaciół i pozostaje pod 
stalą opieką majora policji, któremu to 
warzyszą dwaj policjanci miejscowi. 

Podróż p. Herrłota do Hiszpanii. 
Premier francuski Herriot na zaproszę 
nie rządu hiszpańskiego przybędzie do 
Madrytu 3-go lub 4-go października. 

Wygrany stralk portowy w Holandii 
Trwający, od kilku tygodni strajk w 
portach holenderskich zakończono po
rozumieniem. na mocy któregs 6 wiel
kich towarzystw okrętowych utrzyma 
dotychczasowe stawki płacy do 31 mar 
ca 1933 r. 

Niemcy budiilą nowy pancernik. Sto 
cznia marynarki wojennej w Wilhelm*. 
haven otrzymała od rządu Rzeszy zle
cenie rozpoczęcia budowy pancernika 
„C". w dnhi 1 października r. b. 

Niemcy a konferencja rozbrojeniowa. 
Rząd Rzeszy w najbliższym czasie 
przede przewodniczącemu konferencji 
rozbrojeniowej Hendersonowi pismo 1 
zawiadomieniem, iz Niemcy nie wezmą 
udziału w posiedzeniu biura konferen
cji. 

W walce z bezrobociem. Dn. 21 b. m. 
zbierze się nasesję nadzwyczajną Ra
da administracyjna Międzynarodo
wego Biura Pracy w Genewie. Se
sja ta ma rozważać wniosek dele
gata Wioch de MIchelisa o zwołaniu 
Międzynarodowej konferencji pracy dla 
omówienia sprawy zmniejszenia czasu 
pracy w przemyśle. Wniosek ma na 
celu walkę z bezrobociem. 

Powrót płk. Kossowskiego. Na okrę
cie ..Polonja" odpłynął z Nowego Jor 
kn in fJdynl płk. Kossowski i Kotoń-
skf. Powraca także do kraju b konsul 
generalny Straszewski, który bawi) w 
Ameryce w sprawie wystawy chica
gowskiej. 
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Przeklęta miłość 
P O W I E Ś Ć 

Horzewski wiedział o tern i drogi tej użył. 
by „zmyl;ć pogonie"*. Znalazłszy sie na Zielnej, 
zaczął iii wolnym krokiem w kierunku Kró-
Jewł*!ej. rozmyślając nad tern, co ma teraz czy
nić. W te) cbwrli dopiero uświadomił sobie, że 
jest bardzo głodny: od wczorajszego obiadu nic 
nie nral w ustach. 

Wstąpił do jakiejś kawiarenki, posilił sie 
i sięgnął po pieniądze do kieszeń, by uregulo
wać rachunek. Przy tej sposobności namacal 
** kieszeni kopertę z dolarami Prawda, prze
cież ma ich cały tysiąc! Wszystko jedno, skąd 
m i od koso pochodzą. Nie będzie się krępował 
w użyciu ich. JeśH to okaże się niezbędne dla 
wyrwania Sie ze strasznej matni, w którą 
wpadł. 

Prócz tych dolarów miał przy sobie około 
•wnsru złotych własnych i tych, które mu wrę
czyła wraz z torebką Zjatta. Nie było to wiele, 
gwłaszcza dla człowieka w Jego sytuacji, nale
żało wlec poftrysleć o zadanie dolanrw. bo-
wem płacenie obcą walutą gdziekolwiek by 
był. modo zwrócić na niego uwagę, raoglo sta
nowić ślad byta-ata. 

Na Królewskiej pod portalem jziełdy wid-1 przysłał dolary fałszowane. W jakim celu? Chy-
niała grupa długobrodych postaci. Ku niej skie-j ba tylko w jednym: skompromitowania mnie. 
rował się Horzewski i zwrócił się do pierw- • Ale komu na tern zależało? Nic nie rozumiem. 
szego z brzeaa „finansisty", rozprawiającego prócz tego, że muszę się tych dolarów pozbyć. 
zapalczywie z kilkoma innymi. WWocznie J Waldcnbun? pozostawił mi je. po-

— Może pan kupi dolary? nieważ wiedział, że są fałszywe... 
— Dolary? Może być. ale muszę pana po

wiedzieć. że dzisiaj na dolarów jest straszna 
I bessa, nikt kupować nic chce. A poczemu pan 
i chcesz? 

— Nie wiem. jaki jest kurs... 
— Co to jest kurs? On teraz jest taki, a za 

j godzinę będzie całkiem inny. Pokaż no pan 
; tych dolarów. 

Horzewski wyjął z kieszeni banknot 10-cio 
. dolarowy, który uprzednio wyjął z owej koper-
> ty. — i podał go ..finansiście". Ten obejrzał go 
' bacznie, podał sąsiadowi, tamten następnemu 
i : L d. W ten sposób banknot przewędrował 

przez kilkanaście rąk, zanim wrócił do finan
sisty. J , u 

— Pan masz dużo takie dolary? 
— Tylko ter. jeden banknoU-nodpowiedział 

Horzewski. który z twarzy szanownego gre
mium wvczvtał. że święci się coś złego. 

— A skąd nan jego masz? 
— Przysłał mi w.liście znajomy z Kresów, 

i. nad granicy sowieckiej. 
— Nn to napisz mu pan. niech on panu wię

cej tafcie dolary nie przysyła: to iest, fabrykacja 
sowiecka! 

Horzewski udał wielce strapionego tą nie
miła niesoodzianką i odszedł. 

— Ca *a znaczy. — rozmyślał. — ktoś m: 

Liczył tylko na jakiś szczęśliwy traf, który do
pomoże mu uniknąć rąk prześladowców i opuś
cić Warszawę. 

Tu przypomniał sobie podróże Jacka Lon
dona, jako ..trampa", owe nieskończone wędrow 
ki na buforach, czy dachach wagonów poprzez 
olbrzymie przestrzenie Stanów Zjednoczonych, 
owe utarczki z obsługą pociągów, zakończone 
zwykle zwycięstwem przemyślnych włóczęgów. 

A gdyby on, Horzewski. spróbował czegoś 
podobnego? Młody jest, zwinny, wygimnasty
kowany, jako były harcerz, co mu daje pewne 
szanse, coprawda niewielkie, ale jedyne. Niech 

ale i kraj. Uda się do Sow-1 no tylko przedostanie się przez granicę, to dalej 
który tam panuje, najłatwiej!da już sobie jakoś radę. 

W ubikacji najbliższego domu utopił falsyfi
katy, podarłszy je uprzednio wraz z kopertą, po
czerń.wstąpił do Saskiego ogrodu i tam zasiadł-
szy na ławce, zaczął układać dalszy plan dzia
łania. 

Musi przedewszs'stkiem powierzchownie 
przestać być sobą, następnie zaś opuścić nie 
tylko Warszawę 
depji. W chaosie 
będzie utonąć na pewien czas. To są zadania naj-1 Wysiadłszy przed dworcem, nie wszedł dó 
bliższe. A dalej? Dalej się zobaczy. 

Wsiadł w tramwaj i pojechał na L zw. Ker 
celak. Tam w jakiejś budzie handlarza „prze 
chodzowanych" ubrań zamienił swój garnitur na 
ubranie robotnicze dobrze podniszczone. Prze
brał się na miejscu. Dyskretny handlarz nie py
tał o nic i niczemu sie nie dziwił. 

Na tranzakcji tej Horzewski zyskał kilkana
ście złotych, które powiększyły jego szczupły 
kapitał. Tamże kazał się ostrzydz przy samej 
skórze, co uliczny fryzjer wykonał za dziesięć 
groszy. 

Po dokonaniu tej metamorfozy, pojechał 
tramwajem na dworzec Wschodni, by najbliż
szym pociągiem wyruszyć ku Kresom. Roztmiial 
dobrze, że jako normalny pasażer wyjechać niej 
może. Policja napewno go szuka i oczywiście I 
ma w obserwacji wszystkie dworce kolejowe. 

sali pasażerskiej, ale zagłębił się w labirynt za> 
budowań stacyjnych. Wędrował między Jakle-
miś składami, aż wreszcie, uszedłszy jakieś pół 
kilometra dostał się na tory. 

Dysząc ciężko minął Ko parowóz, zestawia
jący pociąg roboczy, złożony z kilku wyranże-
rowanych wagonów klasy trzeciej. Opodal obok 
toru widniała grupa robotników, snąć mająca 
wyruszyć gdzieś łvm pociągiem. 

Była to dla Horzewskiego okoliczność na
der pomyślna. Wykluczone jest. by w te! gro
madzie paruset robotników wszyscy się ŝnali, 
co znaczy, że jeszcze jeden, nawet nieznany 
komu robotnik mógł sie łatwo przemycić. 

ID. c. n.) 
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W hołdzie 
republikanom. Jak dwa tuziny małp zwiedzało Londyn? 

Wizyta goryli... w M.S.Z. i na giełdzie... 
Angielscy poiictanci. zwani 

i powszechnie „Bobby". mani są 
i z trzeźwość:. Mimo to Dostenm-
korwy,*który stał onegdaj na Pic 
cadily, kierując ruchem kolo-

|wym tej najrocbliwszei w Lon
dynie ulicy, miał chwie takiego 

; zamroczenia, że doszedł do prze 
konania, iż szklanka ..whisky 
and soda", którą według zwy-

I czaju przed wyjściem z domu 
j się pokrzepił, musiała zawierać 
! stanowczo za mało wodv sodo-

wei. 
Ów „Bobty-mianowicie", spój 

rzawszy ku niebu. abv sie upew 
nić, czy długo jeszcze słońce 
bez powodzenia będzie wałczy
ło z prawdziwą, londyńską mgła 
zobaczył tuż nad swoja głową, 
wysoko na słuoie latarni dwa 
szympanse. które tam zabawia
ły się gimnastyka z taka swo
bodą. jakby PiccadiUY bvło dzie 

' wiczą puszcza, a stuo latarni 
• wierzchołkiem palmv daktylo

we!. 
Po4icjaflt« orzetarl oczy, ale 

małpy nie znikały. Widocznie 
musieli je zauważyć i irmi lu-

W tyc* dniach w • . Zweibricken od
byto sie uroczyste odsłonięcie ObeH-
ska la czci zmarłych największych 
powojennych demokratów • I fkr i lc* 
prezydenta Eberta I ministrów Erzber-

tera I Rataeaaoa. 

KINO 

Praktycny Szkot 
Mac Andy wdał się w kłótnię z pew-

nym Francuzem, który wyzwał 10 na 
pojedynek. Ody obaj przeciwnicy nda-
li sie na miejsce spotkania, Francuz 
wykupił w kasie kolejowe] bilet po
wrotny, Mac Andy — zwykły. 

— Jakto — zdumiał sie Francuz — 
nie wierzy pan w swój powrót? Ja za
wsze nabywam Met powrotny. 

— A ja zwykły — odparł chłodno 
Szkot — powracam zawsze za biletem 
meto przeciwnika. 

dzie. bo nagle zatrzymały się 
wszystkie samochody i na uJicy 
zebrał sie w jednei chwili ol
brzymi tłum, gestykulujący ży
wo i komentujący głośno nie
zwykłe zjawisko. 

• Posterunkowy usookoił się 
więc co do stanu swei trzeźwo
ści, rozumował bowiem zupeł
nie logicznie, że przecież cały 
Londyn nie mógł być pod ga
zem. 

Co sie wiec stało? 
W pewnym handlu egzotycz-

nerai zwierzętami zasnął dozor
ca,' z czego skorzvstałv zmyśl
ne małpy, zamknięte w iednej z 
klatek, otworzyły drzwi i w li
czbie 24, wydostawszy się na 
wolność, rozbiegły sie bo ca
lem mieście. 

W Londynie zaczęto sie jedy
ne w swoim rodzaiu Dołowa
nie — polowanie na małoy. 

Były to wszystko wyrośnięte 
zwierzęta z gatunku bezogonia-
stycb, jak goryle. szvmoansy i 
orangutany. Zachowały sie jed
nak z całą dostojnością, uspra
wiedliwiająca ich bliskie pokre
wieństwo z człowiekiem. 

Niczego nie potłukły, nikogo 
nie atakowały, ani nie oodrapa 

ły. Poprostu chodziły sobie po 
Londynie, zwiedzając jego oso
bliwości. Cóż dziwnego, że tra 
My i do ministerstwa soraw za
granicznych, do sławnego Fo-
reign Office, które decyduje o 
sprawach różnych dalekich kra 
jów, a wiec i o ich orczyżnie. 

W pewnym pokotu gmachu 
na Downing Street siedziało 
przy pracy dwóch dżentelme
nów. Byłi tak poorawni. tak tyl
ko poprawni mogą być prawdzi 
wi angielscy dyplomaci. 

Nagle rozłegło sie pukanie. 
— Wejść! — zawołał energi

cznie jed»fli z dyplomatów, ale 
nikt nie wszedł, bo pukanie do
chodziło od strony okna. Ponie^ 
waż rzadkością bvło. bv jakiś 
interesa^ Uostawał sie do mini
sterstwa tą niepraktywaną 
drogą, zwłaszcza, że pokój teo 
mieścrł się na tr^eciem piętrze, 
obaj panov-"e sooirzeli zdziwie
ni w kierunku okna i... zdrę
twieli. 

Za szyba zarysowywała się 
wyraźnie, długa, wąska, owło
siona. niesamowita ręka... i w 
tej samej chwili na parapecie 
stanetv dva wspaniale goryle. 

Należy nowiedzieć. że nigdy 

Miłośniczka soorlu rybackiego 

W l 

żaden dyplomata nie opuścił tak 
szybko pokoju, jak.ci dwaj an-l 
giełscy dżentelmeni... 

Reszta małp tymczasem spa
cerowała w krnych okolicach 
Londynu, a jedna podobno zapu
ściła się aż na giełdę. Wkońcu 
udało sie wszystkie 24 schwy
tać bez najmniejszej szkody dla 
nikogo. Coorawda. działała tu 
wyższa siła — miłość. Bo wśród 
zbiegów znajdowała sie jedna 
samiczka, uważana widocznie 
za „gwiazdę" przez swych to
warzyszy. Gdy ja schwytano, 
wszyscy czwororecv panowie 
wrócili dobrowolnie i dali się 
zamknąć w klatce. 

Dla „kobiety" wyrzekli się 
wolności. 

Pocerowany m i 
W londyńskim zoologu ubie

głe] nocy dwa olbrzymie pyto
ny wszczęły z sobą walkę, któ
ra zakończyła się tem, że jeden 
z węży odniósł kilka głębokich 
szarpanych ran. Wezwany we
terynarz specjalista od gadów, 
po zacMoroformowaniu olbrzy
ma „zacerował" mu rany 38 ście 
gami i wyraził nadzieję, że cała 
ta przygoda nie będzie miała złe 
go wpływu na jego zdrowie. 

Oba pytony żyły dotychczas 
w zupełnej zgodzie. Dozorcy 
przypuszczają, że początkowo 
zaczęły się one z sobą bawić. 
Zęby wężów jednak są bardzo 
ostre i zwrócone bu wnętrzu 
paszczy, co sprawia, że przed-' 
miot raz pochwycony, z trudem 
tylko wydobywa się z niebez
piecznego uchwytu. W ten spo
sób pierwotna zabawa zakończy 
ła się niebezpiecznem pokaleczę 
miem jednego Z walczących. 

Czy dyrektor Bern 
z wytwórni Goldwyn Mayer 
był bigamisią? 

Samobójstwo jednego z dyrekicisko, bądi też w ujściu rzeki 
torów wytwórni filmowej Gold-' Sacramento. 
wyn Mayer, Pawła Berna, w 10 
tygodni po jego ślubie z artystką 
filmową Jean Hartów i jego te 
stament. przekazujący cały ma- binie 

Wszystkie jej ubrania i inne 
rzeczy stanowiące jej własność, 
znaleziono w porządku w jej ka-

Co WT6Ź4 mazdy aa dzień 16 wrzt&ria? 
fe sie 

Wczesne Eodzhfy 
ranne mota nam 
przynieść jakieś 
orzeżyc-a dodanie 
w związku z osoba
mi pici odmienne/. 
miłością, lab iziuka. 
Dzteń dzisiejszy o-

btecije pełn:e aktywności i cbeć wpro
wadzenia swych zamiarów w czyn o-> 
laczena z odwaicą i bezwzględnością. 

W! codzaadi rannych u przedsię-
borcz,sć może wydać dobre rezultaty, 
zwłaszcza w zakresie zalet technicz
nych, tworzenia nowych koacepcyj i 
projektów, rozpoczynania sporów tub 
też w stosunkach z wciskowymi i artv-
inmi. 

Południe już n:e tak dobrze sie przed 
stawia i może nam przynieść jakieś 
niepokoje, zbyteczna. rmpuKywnosć. 
nadmierna aktywność, pośpiech i po
drażnienie. Toież lepiej wówczas za

chować pewna ostrożność w stosunkach 
z innymi, z azeiuamj, pośrednikami, w 
związku z podróżami lub też korespon
dencja — zwłaszcza po fodz 13-cJ. 

W ccasie tym możemy być również 
narażeni na oszustwa lob podstępy. 
Mraty afco też zawód ze strony krew
nych lab przylaciH — zresztą — w 
niezbyt mażnych sprawach. 

Godziny poobiednie zapowiadaj* sie 
rep ej. zwłaszcza w zakresie przetyć 
anodowych i towarzyskich i dopiero 
po zocz. 19-ej może sie dać odciąć pe
wien niepokoi nerwwwy. który później 
ustąpi na rzecz większej aktywności 
amystowel i towarzyskie! oraz zainte
resowań artystycznych 

Dziecko dziś wodzone — bedźie o-
sposobione postępowa samodzielne. 
przedsiębiorcze, okaie zamiłowanie do] 
tańca i rozrywek oraz talenta artysty-1 
czne. / . S. D. 

Radio warszawskie 
DZIS 

IIM: Sygnał czasn. Hejnał z Kra
k s a . 

12J45: Ryty. 
1.3,35: Płyty. 
1*10: Płyty. 
14,40: Odczyt jCzasop.smo ,_Niepo-
17: Muzyka salonowa 
\%i Odczyt „Społeczeństwo reoial-

•ydi ślepców-. 1Ł20: Muzyka lekka. 
I W : -Przegląd rolniczej prasy kra 

" Jowej i zatTaniczaei. 
n Pogadanka muzyczna. 20.15: 

Koncert symfoniczny z Filharmonii 
liecony twórczość. I. J. Pa-

W przermie .Chopin" 
Ignacego Paderewskiego. 

Muzyka taneczna. 
JUTRO: 

WARSZAWA,(Dług. fali 1411.8 m.J. 

11.5S: Sygnał czasu. Hejnał z Krako
wa. 

12.45: Płyty. 
1.1: Transmisja z Rzeszowa Uroczysto-. 
sci ku czet s. p. pułk. Llsa-Kuti. i3Jó:, 
Płyty-

15.10: Płyty. 15J0: Wiadomości woj 
skowe i strzeleckie. 15.40: Słuchowisko 
dla dzieci. 

16.05: Płyty. 
17: Transmisja z Międzynarodowych 

zawodów lekoadetycznycb z udz. Ku-i 
socinskiego. 17.20: Koncert Ork. P. R-i 

18.10: Odczyt „Ha Pałukach". KX:\ 
Muzyka lekka i taneczna. 

19.45: .Wiadomości ogrodnicze". 
20: Muzyka lekka. 20M: „Na widno 

kręgu". 
21.10: D. ć. koncertu. 
22.00: Utwory Chopina w wyk. W 

Piaseckiej- 22,50: Muzyka taneczna. 

jatek zmarłego jego żonie Doro
cie Millette, o której istnieniu 
nie wiedzieli nawet najbliżsi, 
znalazły tragiczny epilog. 

Jak donoszą z San Francisko, 
w czasie podróży statkiem z te
go miasta do Sacramento w Ka
lifornii popełniła samobójstwo 
właśnie owa tajemnicza Dorota 
Millette. Zniknęła z pokładu 
statku w sposób dotychczas nie
wytłumaczony. Przypuszczają, 
że skoczyła do wody w czasie 
drogi, bądź w zatoce San Fran-

Jean Harlow, która podobno 
wiedziała o stosunku, łączącym 
jej męża z ową Dorotą Millette, 
jest tak wstrząśnięta śmiercią 
swego męża, że sama usiłowała 
popełnić samobójstwo przez rzu 
cenie się z balkonu na bruk. W 
ostatniej chwili zdołano temu 
przeszkodzić. 

Obecnie nieszczęśliwa kobie
ta pozostaje pod opieką swej 
matki, która ani' na chwilę jej 
nie opuszcza, istnieje bowiem o-
bawa nowego zamachu samobój 

1 czego. 

WARSZAWSKIE MIGAWKI SĄDOWE 

Obraza „kasiarzy 
2 tygodnie za byle stówko 
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P. Katarzyna Wilson z BrownsvilIe w Texas:e jest zapaloną wędkarką, nale
ży do klubu rybackiego i bierze udział w niebezpiecznych wyprawach na wiel 

kie morskie potwory. 

— A bodajby^ się cale życie w Ka
sie Chorych leczył, ofiaro losu! 

Popularne to w szerokich kołach po 
wiedzonko dowodzi, że instytucja ta 
nie cieszy się zbyt wielką sympatią. 

Nazywają ją różnie: „Kasa Cho
rych", „Kasa Zdechłych" ale to już 
nie robi na przedsta-wicietoch Kasy 
żadnego wrażenia. 

Jednak przeholował nieco p. Wa
cław Cz. wynajdując nowy termin 
„Kasa Złodziei". 

Nie podobało się fo poufale okre
ślenie reprezentantom Kasy, którzy 

iudzie w ogonkach od piąłej rano do 
wieczora na dochłora czekają to fra
jer... Że jak się zadzwoni po dochtora 
w nocy do umierającego nieboszczy
ka, kasa odpowiada: doktór przyje
dzie między 10 rano i 4 po południu, 
to tyź mucha, przedewszystkiem. po
rządek, kolejka I numerek musi być. 

Ja to wszystko rozumiem i nigdy* 
bym czegoś podobnego powiedzieć 
nie mógł... 

— Przecież powiedział pan „Kasa 
Złodziei". 

Powiedzieć powiedziałem, ale to 
przybyli do p. Cz. po zalegle składki, i całkiem nie o tej kasie. Przecie wszys 
Ponieważ p. Cz. nazwał jeszcze urzędicy<T wiedzą, że Kasa Chorych to sa-
ników „kasia.rzairri" i obraził ich! me porządne, grzeczne ludzie co to 
wprost, mówiąc: | nigdy nie powiedzą „nie pchać się by-

— Wszyscyście złodzieje, dentyści, i dlo" tyłko zawsze „poszol wont pro-
psiakrew, od wyrywania pieniędzy z!szę pana". 
kieszeni! ( Jak mi się to wyrwało na lęzyk nie 

Wezwano policjanta. Spisano proto- i wie.-n i szanowną kasę i szanownych 
ko'- ' panów kasiarzy przepraszam. 

Pan Cz. stanął przed sądem grodź-; Sędzia po krótkim namyśle skazał 
k™1- pana Wacława Cz. na 2 tygodnie w ię-

— Dlaczego pan wyraził się tak o- jienia, zawieszając mu wykonanie ka-
belżywie o Kasie Chorych? — pyta r y , na przeciąg dwu lat. 
sędzia. . . 

— Żebym się tak z tego miejsca nie 
ruszył, nie myślałem o zdechłej ka- WINSZUJEMY: 
sie... chciałem powiedzieć chorej ka
sie... Zwyczajnie wypslo mi się... Dziś: Euzebji. 

Ja Kasę Chorą uwaiam i szanuję. Że Jutro: Franciszkowi. 

Franciszek ŻWIRKO 

MOJE WSPOMNIENIA 
Z • IH i |MIOdMŁi t iHfBif jU 

(Prawi przedruko zastrzelone). 

KUZYN MIKADA. 

W odległym kącie lotniska w Staaken obra
dował „Aeropag" — główna komisja techniczna, 
pan życia i śmierci wszystkich zawodników. 

Kilka razy dziennie dwukrotny. • przeciągły 
sygnał syreny wzywał tam wszystkich głó* 
wnycb- komisarzy, delegatów państw, biorących 
udział w zawodach, na obrady, odbywane pod 
przewodnictwem kierownika konkursu von 
Hoeppnera. 

Tam odbywało się losowanie do poszcze
gólnych prób. tam obliczano wyniki i stamtąd 
wychodziły oficjalne komunikaty, które codzien 
rano wywieszano na tablicy, stojącej u progu 
hangaru, gdzie spoczywały samoloty konkur
sowe. 

Przed tą tablicą panował zawsze duży ścisk. 
Tu gromadzili się piloci i mechanicy, ciekawi 
wyników osiągniętych przez ich konkurentów, 
do tej tablicy odbywały pielgrzymki tłumy pj -
Miczności. interesującej sie zawodami, to znaw
cy wyciągali wnioski co do szans poszczegól
nych zawodników. 
_ Długie godziny spędzał przed tą tablicą pe

jsa •wrfTTr oficer litewski, przybyły specjal

nie z Kowna jako obserwator. Przyjeżdżał co
dziennie do Staaken z jakąć elegancką panią 
i prowadząc ją pod rękę śpieszył przedewszyst-
kiem do tablicy. 

Potem gładząc dłonią rzadkie włosy, kon-
sztowną „pożyczką" pokrywające mu łysinę, ru
szał niepewnym krokiem na lotnisko, pomiędzy 
stofece maszyny, i przypatrywał im się tak, jak
by je widział dopiero po raz pierwszy. A prze
cież znał je już chyba na pamięć, bo nie sposób, 
aby tylogodzmne wpatrywanie się w nie pozo
stało bez rezultatu. 

Najbardziej interesowały go nasze platow-
ce, chociaż starał się nie dać poznać tego po so
bie. Widocznie krępowała go nasza obecność, 
bo nigdy do nas nie podszedł, nigdy nie zagadał. 
chociaż z pilotami innych drużyn prowadził dłu
gie i ożywione rozmowy. Jedynie naszych me
chaników zagadnął kiedyś o jakieś szczegóły 
konstrukcji płatowców. ale zaraz jakby zawsty
dzony przejechał ręką po łysinie i pociągnął swą 
towarzyszkę w drugi koniec lotniska. 

Codziennym gościem na lotnisku, bywał ró
wnież pewien Japończyk. Dzień w dzień rano 
zajeżdżał autem przed hangar, ustawiał je z bo
ku. gdzie urządzony był park samochodowy 
i śpieszył do tablicy. 

I-on tu występował w charakterze obser
watora. Znał się na lotnictwie doskonale i już 
na pierwszy rzut oka można było w rłkn poznać 
doświadczonego lotnika. 

Zaprzyjaźnił się z nami bardzo podczas 
konkursu. 

Chodzi z olbrzymim notesem od samolotów 

do tablicy i cały czas notował. Interesował się 
wszystkiem. Zanudzał Wigurę pytaniami 
o szczegóły konstrukcyjne R. W. D. i fotografo
wał nas nieskończoną ilość razy, z przodu, z ty
łu, z boku jednego, z drugiego, z dołu, z góry... 

R. W. D. interesowała go najwięcej. Po kil
ka razy wypytywał jak jest urządzone to, a jak 
tamto, a do czego służy ta śruba, a poco umiesz
czono tamten nit. 

Napewno po zawodach machnął solidny 
raport do Tokjo, uzupełniony pliką fotografii. 

Po lotnisku kręcił się jeszcze drugi skośno-
oki przedstawiciel Cesarstwa Kwitnącej Wiśni, 
kuzyn Mikada — książę Haszisuka. 

Książe był też lotnikiem i zamierzał wziąć 
udział w zawodach. Chciał wystąpić w barwach 
Aeroklubu Niemiec. -Napisał list ze zgłoszeniem, 
i podał, że będzie startować na samolocie an
gielskim „Puss-Moth". 

Po otrzymaniu jego listu w Aeroklubie nie
mieckim nastąpiła konsternacja. Puss-Moth to 
maszyna doskonała, ale maszyna, która wyszła 
ze swej kategorji, waży przecież przeszło 500 
kilo. a regulamin zawodów przewidywał tylko 
udział samolotów nieprzekraczających 480 kilo. 

Aby oszczędzić księciu Haszisuka zawodu, 
odpisano mu grzecznie, zwracając jego uwagę 
na ten fakt i zgóry dając dn zrozumienia, że 
Puss-Moth nie może być dopuszczony do kon
kursu. 

Ale książę, czy nie zrozumiał intencji Aero
klubu Niemiec, czy też zignorował przepisy re
gulaminu, dość, że w oznaczonym terminie wy
lądował na lotnisku w Staaken na swem Puss-

Moth'ie, zaopatrzonym już w znaki konkursowe 
i z wymalowanym na kadłubie i pod skrzydła
mi numerem raidowym. > 

Przyjęto go bardzo grzecznie, atK,. powtó
rzono tylko treść listu. 

— Niestety, — usprawiedliwiał się von 
Hoeppner, rozkładając ręce -«- książę wybaczy, 
ale my nawet ważyć nie będziemy tej maszyny. 
Gdyby Puss-Moth'y miały wymaganą wagę, na
pewno mielibyśmy honor walczyć o zwycięstwo 
z cala drużyna co najprzedniejszych asów an
gielskich, a i miss Spooner nie leciałaby wów
czas na włoskim samolocie i we włoskich bar
wach. 

Książe Haszisuka przyjął do wiadomości to 
oświadczenie kierownika zawodów i już więcej 
nie nalegał. Wstawił narazie swą maszynę do 
hangaru, gdzie ustawione były samoloty nie
mieckie i pozostał w Berlinie w charakterze 
gościa. • 

Codzień jednak odbywał ze swym mechani
kiem loty turystyczne w okolice Berlina. 

Z jednego z takich lotów już nie powrócili 
więcej na lotnisko. 

Zmuszeni do lądowania gdzieś na przygofl 
nym terenie, skapotowali, nastąpił wybuch zbior
ników z benzyną i piękny Puss-Moth spłonął ra
zem ze swymi pasażerami. 

Biedny książę Haszisuka zginął zaszczytna 
śmiercią lotnika, gdzieś w odległej Europie, zda
ła od swej Ojczyzny, gdzie tak upojnie pachnie 
różowy kwiat jabłoni, a małe gejsze śpiewem 
i tańcem umilają życie... 

(D. C I.). 
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Tydzień Obrony Narodowej 
Dziesięć strzałów ku chwale Ojczyzny 

Zwiedzając na krótko przed 
wybuchem wojny europejskie) 
Szwajcarie, cesarz niemiecki, 
Wilhelm IL zwrócił się do sto
jącego na straży strzelca szwaj
carskiego z zapytaniem: 

Jest was tylko 100 tysięcy. 
Cóż więc zrobicie, gdy, pośle 
na was miljon żołnierzy? 

— Każdy z nas wystrzeli 
dziesięć razy — odrzekł dum-
nie Szwajcar. 

Trudno powiedzieć, ile w te| 
anegdocie jest prawdy. W każ
dym razie jest faktem, że w 
czasie wojny światowej Niemcy, 
którzy bez namysłu zgwałcili 
zaprzysiężoną przez nich nie
tykalność granic belgijskich. 
nie odważyli się przekro
czyć granicy szwajcarskiej. O-
bawiali się zapewne, że poła
mią zęby na skalistych szczy
tach alpejskich. Znacznie jed
nak większą obawę odczuwali 
przed celnością strzałów patrjo-

'tów szwajcarskich. Rozumieli, 
że przy bezgranicznem ukocha
niu ziemi rodzinnej przez Szwaj
carów, przy ich umiłowaniu 
wolności a zwłaszcza wobec 
przysposobienia wojskowego, 
obejmującego cały naród—każ
dy złom skały, każde zagłębte-

'n i e w grancie stanie się twier
dzą nie do zdobycia. 

Dawniej broniły {przed nie
przyjacielem mury i twierdze. 
Przebieg ostatniej wojny do
wiódł, że nie przedstawiają one 
dostatecznej zapory dla wroga. 
Najpotężniejsze mury żelazo-

betonowe rozsypywały się w 
pył pod działaniem nowoczes
nej artylerii. Najpewniejszą gwa
rancją bezpieczeństwa granic 
jest stopień zdolności bojowej 
całej ludności, umiejętność ob
chodzenia się z bronią. »Ty-
dzień obrony narodowej", jaki 
zorganizowany będzie na tere
nie całej Polski w czasie od 25 
bm. do -2 października b. r., ma 
właśnie na celu rozwinięcie pro

pagandy powszechnego przy
sposobienia wojskowego. 

W Białymstoku odbędzie się 
dn. 2 października organizowa
ne przez związek strzelecki 
strzelanie propagandowe pod 
hasłem .10 strzałów ku chwale 
Ojczvzny". Nie zabraknie nie
wątpliwie w tym dniu nikogo z 
miłośników coraz bardziej roz
wijającego się w Polsce sportu 
strzeleckiego. 

U obronie egzystencji czeladników rzemieślniczych 
Z dniem 15-go listopada r. b. 

wejdzie w życie rozporządzenie 
wojewody białostockiego w spra-
wie ustalenia liczby terminato
rów w rzemiośle w stosunku 
do zatrudnionych czeladników 
w warsztatach rzemieślniczych.. 

W myśl tego rozporządzenia 
— warsztaty rzemieślnicze u-
prawnione są do przyjmowania 
uczniów (terminatorów) w licz
bie: 

1) dla warsztatów wszystkich 
zawodów rzemieślniczych, za 

wyjątkiem stolarstwa i ślusar- mania i kształcenia ucznióv 
stwa: a) na uprawnionego do majstra właściciela warsztatu— 
trzymania i kształcenia uczniów jeden terminator, b) na pierw-
majstra właściciela warsztatu— szych dwu stale zatrudnionych 
jeden terminator, b) na jednego i czeladników po jednym termi-
majstra i stale zatrudnionego natorze na każdego czeladnika, 
czeladnika—2 terminatorów, c) c) powyżej dwu czeladników— 
na każdych dalszych dwu cze
ladników— jeden terminator, d) 
razem najwyżej 5 terminatorów. 

2) w ciesielstwie i murarsł-
wie—najwyżej 6 terminatorów. 

3) dla stolarstwa i ślusarstwa: 
a) na uprawnionego do trzy-

Pod hasłem konsolidacji żywiołu polskiego 
Rozpoczęcie przygotowań do wyborów do rady miejskiej 

Z grapy regionalnej BBUR 
Do. 26 b. m. odbędzie się w 

Białymstoku posiedzenie posłów 
i senatorów białostockiej grupy 
regionalnej BBWR, poświęcone 
zagadnieniom gospodarczym, w 
szczególności zaś sprawie po
mocy dla rolników naszego wo
jewództwa. 

Białystok wkroczył w okres 
przedwyborczy. Wczoraj o godz. 
6 popoł. w lokalu Federacji 
Polskich Związków Obrońców 
Ojczyzny (Warszawska 9) od
było się zebranie przedstawi
cieli trzydziestu kilku organi-
zacyj, mające na celu powoła
nie do życia komitetu wybor
czego i opracowanie programu 
akcji. 

Przewodniczył p. mec. Olszyń
ski. Do prezydium weszli pp.: 
dr. Żak, Motoszko, Kamińska, 
Wlad. Filipowicz, Kosiński i 
Kazimierz Szczęsny. 

W toku ożywionej dyskusji 
wszvscy zebrani uznali po
trzebę całkowitego wyelimino
wania z akcji wyborczej do 
nowej rady miejskiej wszelkich 
elementów politycznych. Nowa 
rada winna się oprzeć całko
wicie na zasadach pracy rze
czowej, kierować się w swej 
działalności tylko interesem 
miasta i jego ludności, obracać 
tylko w ramach zagadnień na
tury gospodarczej. 

Położono dalej nacisk na ko
nieczność doboru odpowied
nich ludzi na radnych i człon
ków magistratu. Nie mogą to 
być jednostki, które pragnęłyby 

0 przestrzeganie B-godzinnego dnia praey 
W inspektoracie praey od

była się przy udziale starosty 
grodzkiego konferencja z przed
stawicielami białostockich fa
bryk włókienniczych w sprawie 
przestrzegania 8-godzinnego dnia 
pracy. Celem ułatwienia kon
troli nad stosowaniem się za
kładów do przepisów odnośnej 
ustawy—przemysłowcy zgodzili 
się wywiesić w fabrykach spisy 
robotników dla każdej zmiany 

Ceny zboża 
Ostatnie notowania cen zbo

ża na białostockim rynku zbo
żowym przedstawiają się, jak 
następuje: pszenica 26—28 zł., 
żyto 16-—17 zł., jęczmień 17—18 
zł., owies 16—18 zł.; wszystko 
za 100 klgr. loco Białystok. 

oddzielnie, oraz wszędzie, gdzie 
niestosowano się do cennika 
wyrównać płace robotników do 
wysokości, przewidzianej w 
zbiorowej umowie. 

Niektóre firmy (L D. Szpiro, 
Sokół i Zilberfenig, Polak) od
mówiły złożenia takiego zobo
wiązania. Wobec tego inspekcja 
pracy występuje do minister
stwa op. sp. o nieudzielanie tym 
firmom zezwoleń na przedłu
żenie czasu pracy ponad 8 go
dzin. 

Jak wiadomo, w lipcu b. r. 
przemysłowcy białostoccy zwró
cili się do ministerstwa z proś
bą o zezwolenie na przedłuże
nie czasu pracy w wykończal-
niacb. Inspekcja potraktowała 
wówczas te postulaty przy
chylnie. 

Przed likwidacją strajku szeu/eóu, 
Pod przewodnictwem p. insp. 

Fedeckiego odbyła się w inspek
toracie pracy konferencja w 
sprawie strajku szewców. Wzięli 
w niej udział właściciele 33 firm 
oraz delegaci Zw. Rob. Prze
myślu Skórzanego. 

Po dłuższych pertraktacjach 
wyłoniono komisję cennikową 
w składzie 12 osób. Weszło do 
niej po 5 przedstawicieli praco
dawców i rzemieślników i dwu 
z cechu. Komisja została upo
ważniona do opracowania cen
nika płac, jaki będzie obowią-

- zywał w całem mieście. Cennik 
ten musi ulec zatwierdzeniu 
przez inspektora pracy. 

Tegoż dnia odbyło się zebra
nie szewców, na Lctórem złożo
no sprawozdanie z pertraktacyj 
u inspektora pracy. W dyskusji 
podniesiono, że konferencja nie 

Przegląd kon i 
Urząd wojewódzki zarządził 

na terenie województwa prze
gląd ogierów 2-letnich i star
szych. W Białymstoku przegląd 
odbędzie się 26 bm. o godz. 9 
r*00 "» targowisku miejskiem 
przy uL Piwnej róg Małej. 

Dr. A. KENIG 
_ U R O L O G 
Cfcmky ima, pttkira i 
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dała wyników pozytywnych, 
gdyż kupcy nie uwzględnili żą
dań robotników, a wysunęli 
własne propozycje, które zwięk-
kszają w poszczególnych wy
padkach płace o 50 groszy, a 
w innych wypadkach nie dają 
zupełnie podwyżki. Tem nie
mniej uchwalono dać wolną rę
kę komisji strajkowej do usta
lenia cennika płac i zlikwido
wania strajku. 

K I N O 
„APOLLO" 

KOMUNIKAT 
1. Wobec wielkiego powodze

nia i przedłużenia- czasu gry 
przez kino poznańskie filmu 

„Demon miłości" 
zapowiedziana n a d z i ś 
premiera powyższego filmu 
zostaje przesunięta na na
stępny tydzień. 

2. Od dnia dzisiejszego wy
świetlamy czołowy film su
perprodukcji „FOX'A" p.t. 

Haifcwa bei Haifci 
Film powyższy ukaże się 
na naszym ekranie po raz 
pierwszy w Polsce. Do
piero dnia 23 b. m. Warsza
wa ujrzy go na otwarcie 
nowopowstającego najwięk
szego kina stolicy pod na 
zwą „Arena". 

Białystok. 16.1X32 r. 

robić z racji swego stanowiska 
własne interesy i interesiki, nie 
mogą to być ludzie dla których 
mandat stanowiłby tylko szcze
bel w ich karjerze. Dobór kan
dydatów na przyszłych radnych 
może uwzględniać tylko te oso
by, które szczerze, bezintere

sownie pragną pracować dla 
dobra'ogółu ludności Białego
stoku. 

Wszyscy mówcy zgodzili się 
co do tego, że do wyborów 
należy iść pod hasłem konso
lidacji żywiołu polskiego. Win
na powstać tylko jedna lista 

Ru czci ś.p. por. Żwirki 
i ś.p. inż 

We wczorajszym numerze 
„Dziennik Białostocki" poruszył 
sprawę uczczenia pamięci bo-
hatera-lotnika ś.p. por. Żwirki i 
ś.p. inż. Wigury. Apel ten nie 
pozostał bez echa. Jak nam 
wczoraj zakomunikowano—wo-

Groźba egzekucji 
Onegdaj upłynął—z uwzględ

nieniem okresu ulgowego—ter
min płatności podatków: HI 
raty lokalowego i II raty od 
nieruchomości. W ciągu tygod
nia wydz. fin. podatkowy prze
każe nieuregulowane sprawy 
do urzędów skarbowych celem 
dokonania egzekucji. 

Ponieważ jest to związane 
z większemi kosztami w in
teresie płatników leży wpła
cenie w jaknajszybszym czasie 
w kasie miejskiej należnej kwo
ty z doliczeniem odsetek za 
zwłokę. Koszty egzekucji wów
czas odpadają. 

. Wigury 
jewódzki komitet L.O.P.P. pod
jął inicjatywę akcji w tym kie
runku. Najprawdopodobniej po
wstanie komitet obywatelski, do 
którego wejdą przedstawiciele 
wszystkich odłamów społeczeń
stwa białostockiego. W pierw
szym rzędzie zorganizuje on 
akademję żałobną ku czci po
ległych lotników. 

• • 
Jutro o godz. 10 zrana od

prawione będą we wszystkich 
tutejszych świątyniach nabo
żeństwa żałobne za dusze ś. p 
oor. Żwirki i ś. p. inż. Wy5uryt 
na które zaprasza się wszystkie 
związki wojskowe, urzędy pań
stwowe i samorządowe, insty
tucje społeczne, oraz jaknajszer-
sze rzesze publiczności. 

P. Jan Janas złoży) w admi
nistracji „Dziennika" na samo
lot imienia ś. p. por. Żwirki zł. 
10 (dziesięć). 

Pożegnanie starosty grodzkiego p. J. nieszkowskiego 
W sobotę, dnia 17 bm. o godz. 

9 min. 30 wiecz. odbędzie się 
uroczyste pożegnanie opuszcza
jącego Białystok starosty gro
dzkiego, p. J. Mieszkowskiego, 
z udziałem osób i organizacyj, 
które pragną w ten sposób pod
kreślić głęboką życzliwość w 
stosunku do jego osoby. 

Osoby, które pragną wziąć 
udział w wieczorze pożegnal
nym, a nie wpisały się jeszcze 
na listę uczestników, proszone 
są o zgłoszenia telefoniczne do 
p. starosty J. Żaka (tel. 1-65), 
lub do p. J. Markusa (tel. 1-36), 
prof. M. Goławskiego (Magi
strat, Wydział Oświaty). 

l i p n i I f i D Z I Ś PREMJERA 
n i U U U U Początki: 622, 82°, 101! W. 

PRZEBÓJ SUPERPRODUKCJI „F0XA" 
POTĘŻNY DŹWIĘKOWY DRAMAT 
KRWI, NAMIĘTNOŚCI i CIERPIENIA 

MOSKWA 
BEZ MASKI 
f OKRZYK BÓLU GNĘBIONYCH OBYWATELI 

JĘK ROZPACZY SZCZUTYCH KOBIET 
HULANKI I ORGJE CARSKIEJ SOŁDATESKI 

I 
W rolach głównych: 

ELZA LANDI 
Jako napiętnowana „Żółtym paszportem" 

(Dowód osobisty kobiet lekkich obyczajów) 

blONEb BARRYMORE 
jako despotyczny szef carskiej „Ochrany" 

CUkawą treitla. piękna gra, wipanlałołcia wystawy 
obraz ten bile wszystko dotychczas widziane I 

PONADTO ••• ' PONADTO 

tlajnowszy dźwiękowy tygodnik J O T 

polska, która skupi nazwiska 
przedstawicieli wszystkich sfer 
społeczeństwa, wszystkich kie
runków politycznych, wszyst
kich gałęzi życia gospodarcze
go, zawodowego i t. d. 

Upoważniono prezydium ze
brania do opublikowania dekla
racji wyborczej i do zwołania 
zebrania, na którem dokonane 
zostaną wybory komitetu wy
borczego. 

Nadmienić należy, że na ze
braniu obecni byli delegaci po
wstałego już wczoraj Gospodar
czego Komitetu Wyborczego, 
który wchodzi w skład ogólno
polskiego Komitetu. 

na każdych następnych dwu 
jeden terminator. 

Za stale zatrudnionego czelad
nika należy uważać każdego, 
kttry nie był przyjęty do psacy 
na krótki oznaczony termin. W 
przemyśle rzemieślniczym przy 
przyjmowaniu ucznia (termina
tora) na naukę należy ściśle 
stosować się do przepisów, re
gulujących sprawy terminator-
skie w okręgu Izby Rzemieślni
czej w Białymstoku. 

Rozporządzenie ma na celu 
usunięcie anormalnego stanu, 
polegającego na tem, że rze
mieślnik zatrudnia nadmierną 
liczbę licho płatnych lub bez
płatnych terminatorów, na któ
rych wkłada robotę, zwalnia
jąc równocześnie znacznie le
piej płatnych czeladników. Po 
wejściu rozporządzenia w życie 
pewna liczba bezrobotnych wy
kwalifikowanych rzemieślników 
powinna uzyskać pracę. 

Na rynku pracy 
W wykończalni sukna Glik-

felda (św. Rocha 14) unierucho
miona została druga zmiana. 
Baz pracy pozostało 24 robot
ników. 

Z gracy B. B. W. R. w terenie 
ciągu pierwszej W 

bież. miesiąca zwołano na terę 
nie pow.. Wysoko-Mazowiec-
kiego cały szereg ]zebrań spra-
wozdawczo-poselskich z udzia
łem pos. Michała Łazarskiego. 
Odbyły się one przy licznym 
udziale publiczności w Wyso-
kiem-Mazowieckiem, Sokołach, 
Tykocinie, Kowalewszszyźnie, 
Wólce, Jabłonce, Osipach, Dą
browie i Kobylinie. 

W ramach referatu oraz rze-

połowy jeżowej dyskusji, omawiane były 
posunięcia rządu w kierunku 
złagodzenia kryzysu gospodar
czego oraz całokształt polityki 
gospodarczej. Dyskusje, trwają
ce nieraz po 2—3 godziny, 
świadczyły o dużem zaintere
sowaniu szerokich warstw spo
łeczeństwa poriiszanemi zagad
nieniami. 

Wysiłki opozycji, która sta
rała się pomniejszyć znaczenie 
tych zebrań, spełzły na niczem. 

Handel z Sowietami i Łotwą 
Ze Stołpców donoszą, iż co

dziennie do Rosji przez stację 
graniczną udaje się po kilka
naście wagonów towarów, ma
szyn, galanterii, materiałów bła-
watnych ostatnio zakupionych 
przez misie sowieckie w Polsce. 
Do Polski przychodzą zwiększo
ne transporty ryb, skór, futer i 

ZE SPORTUT 

wyrobów gumowych. 
Również zanotowano nie

znaczne ożywienie się ruchu 
towarowego na granicy polsko-
łotewskiej. W ciągu ubiegłego 
tygodnia przeszło przez Tur-
monty do Łotwy kilka pocią
gów z towarami, węglem i ma
szynami polskiemi., 

Sezon bokserski. 
Sezon bokserski rozpoczął się 

w Białymstoku na dobre. Tre
ningi odbywają się codziennie 
w godzinach 8—10 wiecz. w 
sali ośrodka W. F. (szkoła po
wszechna przy ul. Pałacowej). 
W październiku przewidywane 
są walki bokserskie, klubowe 
i towarzyskie. Amatorzy-bokse-
rzy winni już odbywać treningi. 

Walka z chorobami 
ZAKAŹNEMI 

Pod przewodnictwem starosty 
grodzkiego dr. Żaka, odbyła się 
konferencja w sprawach sani-
tarno-administracyjnycb, a to w 
związku z wypadkami zacho
rowań na tyfus brzuszny. Po 
omówieniu obecnego stanu sa
nitarnego miasta i zapoznaniu 
się ze statystyką zachorowań 
Oraz przyczynami zasłabnięć— 
uchwalono prowadzić bardziej 
energiczną akcję dla zlikwido
wania epidemji. W pierwszym 
rzędzie zdecydowano zwrócić 
uwagę na sprzedaż uliczną arty
kułów pierwszej potrzeby. 

Tenis wśród młodzieży 
Turniej tenisowy dla młodzie

ży szkolnej dał wyniki nastę
pujące: 

W grze pojedynczej panów 
pierwsze miejsce zajął Wajman 
Kazimierz, bijąc w finale Rosz
kowskiego Bronisława 6:4—6:3. 

W grze oodwójnej panów 
zwyciężyli Wajman i Talinges, 
bijąc w finale braci Rollede-
rów 6:2, 6:3. 

Z innych graczy na wyróżnie
nie zasłużyli Czesław Rolleder 
i Dyrlacz. 

Widowiska 

Nr. E.1 2624/31. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego 
w Białymstoku rew. II (Sobies
kiego 7) na żądanie adwokata 
Aleksandra Piątkowskiego peł
nomocnika Karola Kuske ogła
sza, że w dniu 27 września 1932 r. 
od godziny 10-ej rano w Białym
stoku przy ulicy Warszawskiej 
pod Nr. 61 w mieszkaniu Hen
ryka Scheerschmidta odbędzie 

ę sprzedaż przez licytację ru
chomości; urządzenia domowe
go ocenionego na 840 zł. 

Spis rzeczy i ich szacunek 
można obejrzeć w dzień licytacji. 

Białystok, dn. 13.IX 1932 r. 
Komornik (—) Podblelski. 

APOLLO poci-
5«ot aso, IQU 

MOSKWA 
BEZ MASKI 

Dramat krwi. namiętności i cierpienia 

„MODERN" Piuz-B^riO16 

CZŁOWIEK 
KTÓREGO ZABIŁEM 

Film o którym mówi cały świat 

Oźiifkg* Dioiai. „fllUflOUnTU" 

K i n o „ P O L O N J A " 
Pocz.: 7, 8" i 1080 wiecz. 

Najlepszy film dźwiękowy 

MAR0KK0 
z Marlena, Dietrich 

| | a l w y ż s z y zaro
i ć bek dla zdolnych 
zaitcpców. Facho
wość zbyteczaa. Po 
okresiepróbnym sta 
ła płaca. „Połrek" 
Lwów.Łosinzkiegoó 

Potrzebna kobie
ta uczciwa do 

sprzątania nakilka 
godzin dzłeraif.. 

Zglatzaćele od god% 
U—13. Żółtkowska" 
Szoaa 10 Szkoła. 

Przybłajcai ale. hart 
odebrać za zwro

tem koiztów 1 udo
wodnieniu wlatnoi-
ci. Konopnickie) 1-a 
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